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Walka o jakość produkcji 
podnosi dochód narodowy
służy lepszemu zaspokojeniu

W całej gospodarce narodowej wzmaga się walka o podniesienie jakości produk
cji, zgodnie z zasadniczym prawem socjalistycznej gospodarki. Dążenie do podno
szenia jakości ma tak wielką wagę przede wszystkim dlatego, że produkcja to
warów właściwej jakości zapobiega marnotrawstwu surowców, podnosi dochód 
narodowy, służy lepszemu zaspokojeniu

Uroczysty koncert
święta państwowego
Republiki Czechosłowackiej

Z okazji święta państwowego Re
publiki Czechosłowackiej w VII rocz 
nice wyzwolenia Czechosłowacji 
przez Armię Radziecką odbył się w 
sali Państwowej Opery i Fiflhairmo- 
tiiii w Warszawie uroczysty koncert 
zorganizowany przez komitet współ 
pracy kulturalnej z zagranicą.

Na koncert przybyli członkowie 
Rady Państwa, członkowie Biura Po 
litycznego KC PZPR, członkowie 
Rządu RP z wicepremierem H. Cher 
chowskim i ministrem spraw zagra
nicznych S. Skrzeszewskim, przed
stawiciele organizacói politycznych 
i społecznych oraz społeczeństwa sto 
Bcy.

W uroczystości wzdął udział am
basador Republiki Czechosłowackiej.

potrzeb produkcji i spożycia.
Istotne znaczenie dla walki o dalsze, 

jak najdalej idące ograniczenie przypad
ków produkcji towarów zlej jakości, ma 
pismo okólne przewodniczącego Państwo
wej Komisji Planowania Gospodarczego 
w sprawie obowiązku przestrzegania prze 
pisów dotyczących braków i wad towa
rów. Pismo to zobowiązuje wszystkich 
odbiorców towarów, a więc zarówno 
przedsiębiorstwa przemysłowe, jak budo
wlane, handlowe 1 inne do ścisłego prze
strzegania odpowiednich zarządzeń i 
aktów ustawodawczych, a w szczególno
ści do stosowania w praktyce zarządze
nia, regulującego stosunki między dostaw 
cą a odbiorcą w wypadku otrzymania to
waru niskiej' jakości.

W wypadku stwierdzenia istotnych 
wad towaru przedsiębiorstwo ma prawo 
postawić otrzymany towar do dyspozy
cji wytwórcy 1 albo odstąpić od umo
wy, albo też zażądać dostarczenia in
nego towaru.

W niektórych wypadkach odbiorca 
ma prawo zażądać obniżenia ceny towa 
ru w stopniu wyższym od jego zmniej
szonej wartości użytkowej, jako kary 
finansowej za 
ków umowy. 
Stosowanie w 

nie wyklucza
przekazywania spraw do rozpatrzenia w 
trybie 
jakość 
straty 
czy o
dyrektora zakładu i kierowników kon
troli technicznej do spraw jakości pro
dukcji.

Rośnie tempo prac
przy budowie
Pałacu Kultury i Nauki

Jak wykazały badania geologiczne 
gruntu na których wzniesiony zostanie 
Pałac Kultury i Nauki, znajdują się tam 
znaczhe ilości wód podskórnych, których 
poziom należy obniżyć w celu umożli
wienia wykonania wykopów. W związku 
z tym zainstalowanych 
ście pomp głębinowych 
nia wody. Trzy pompy 
no: dwie od strony ul.
od ul. Chmielnej. Pompowanie odbywa 
się na głębokości około 40 m. Każda z 
pomp może wypompować w ciągu minu
ty od 600 do 850 litrów wody. Kończy 
się również montaż czwartej pompy od 
ul. Chmielnej, która rozpocznie prace 
w najbliższym czasie.

będzie kilkana- 
do wypompowa- 
już uruchomio- 
S lennej 1 jedną

♦
7 bm. nadszedł do stolicy ze Związku 

Radzieckiego wielki liczący 586 wagonów, 
transport maszyn, urządzeń i materia
łów budowlanych.

nieprzestrzeganie warun.

praktyce tych przepisów 
rzecz jasna możliwości

i

W rocznicę dochodzeń sądowych, o ile zła 
wyrobów powoduje znaczniejsze 

w gospodarce narodowej I świad- 
wybitnle lekceważącym stosunku

Niemcy hitlerowskie skapitulowały! Przedstawiciel zwycięskiej Armii 
Radzieckiej marszałek Żuków składa 
Niemiec .
_____ :_________________________

Narody CSR i Polski 
w przyjaźni i braterstwie 
walczą o pokój

Towarzysz Klement Gottwald
Prezydent Republiki Czechosłowackiej

Z okazji święta narodowego 7 rocznicy 
wyzwolenia Czechosłowacji przez boha
terską 1 niezwyciężoną Armię Radziecką, 
proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, 
serdeczne i gorące pozdrowienia narodu 
polskiego 1 moje własne.

Polska życzy bratniej Czechosłowacji 
dalszych wielkich sukcesów w budowie 
podstaw ustroju socjalistycznego oraz w 
walce o pokój, którą prowadzi przeciwko 
imperialistycznym wichrzycielom wojen
nym cały światowy obóz pokoju pod 
przewodnictwem potężnego Związku Ra
dzieckiego i Chorążego Pokoju — Wiel
kiego Stalina.

t—) BOLESŁAW BIERUT
♦

Towarzysz Antonin Zapotocky 
Przewodniczący
Rządu Republiki Czechosłowackiej

Dnia o maja mija 7-ma rocznica 
wyzwolenia Pragi czeskiej przez 

Armię Radziecką. Ten historyczny 
dzień oswobodzenia stolicy Czechosło
wacji z jarzma hitlerowskiego obcho
dzi uroczyście naród czeski 1 słowac
ki manifestując swą wdzięczność dla 
Związku Radzieckiego, manifestując 
swą przyjaźń i braterstwo z naroda
mi Kraju Rad.

Zwycięstwo sil lewicy w Czechosło
wacji, pomoc Związku Radzieckiego 1 
szeroka współpraca z Polską, NRD 1 
innymi krajami demokracji ludowej 
otworzyły szerokie perspektywy roz
wojowe we wszystkich dziedzinach ży
cia naszego południowego sąsiada. Mó
wią o tym sukcesy budownictwa so
cjalistycznego, mówią osiągnięcia kul
turalne i socjalne narodów Czechosło
wacji.

Pogłębiająca się z każdym rokiem 
przyjaźń i współpraca między narodem 
polskim a narodami czeskim 1 sło
wackim w oparciu o wspólną drogę 
rozwojową i wspólny cel: Socjalizm, 
stanowi równocześnie poważny czynnik 
wzmocnienia sil gospodarczych 1 o- 
bronnych obu krajów, stanowi real
ny wkład we wzmocnienie potęgi obo
zu walczącego o pokój.

Olbrzymie powodzenie
„Dni Oświaty Książki i Prasy”

Imprezy „Dni Oświaty, Książki
Prasy" cieszą się dużym powodze
niem wśród społeczeństwa.

Tłumnie odwiedzane są kiermasze 
urozmaicone koncertami, występami 
artystów, zespołów świetlicowych i 
zabawami ludowymi. Duży udział 
w rozprowadzeniu książek i prasy 
biorą listonosze, młodzież akademie 
ka i szkolna.

Anglik Steel 4 leaderem Wyścigu
WwPOM

Polska na 6 miejscu po VIII etapach
W Lipsku na PI. Karola Marksa ponad 

200 tys. mieszkańców żegnało kolarzy, 
startujących do VIII etapu Wyścigu Po
koju (Lipsk — Chemnitz).

Do zgromadzonych na placu tłumów 
nad którymi wznosił się las sztandarów 
i transparentów z hasłami wzywającymi 
do wzmożenia walki przeciwko podżega
czom wojennym i ich sługusom, do wal
ki o pokojowe 1 zjednoczone Niemcy — 
przemówił przewodniczący lipskiego ko
mitetu frontu narodowego Niemiec De
mokratycznych Paul Froehlich. Gdy mów

Mieszkańcy oswobodzonej Pragi witają entuzjastycznie marszałka Ko. 
Htewa (maj 1945 r)

ca stwierdza, że manifestacje w NRD na 
cześć uczestników wyścigu są jeszcze jed 
nym dowodem, że na nic nie zdadzą się 
jątrzenia ciemnych sił przeciw granicy 
na Odrze i Nysie, gdyż granica ta nie 
dzieli lecz łączy narody — zrywa się bu
rzliwa owacja na cześć przyjaźni nie
miecko-polskiej, i na cześć przyjaźni 
wszystkich narodów walczących o pokój.

Przejazd kolarzy ulicami na miejsce 
ostrego startu jest jedną ogromną owa
cją wielotysięcznych tłumów. Nie koń
czą się okrzyki „Niech żyje pokój", 

„Niech żyją kolarze — uczestnicy Wyści
gu PokojU".

Wkrótce po ostrym starcie stawka się 
rozciąga.

Pierwszy lotny finisz na około 46 km 
od startu przed zakładami „Buna Wer- 
ke“ wygrywa Królak przed Svobodą i 
Greenfieidem (Anglia). Zwycięstwo Po
laka robotnicy „Buna Werke" przyj
mują gorąco, długo niemilknącą owa
cją.
Kolarze mijają Merseburg, Weissenfels, 

zbliżają się do Altenburga, 
tuzjastycznle witani przez 
Wzdłuż trasy publiczność.

W imieniu Rządu Rzeczypospolitej Pol
skiej i własnym przesyłam Wam, Towa
rzyszu Premierze oraz Rządowi Republiki 
Czechosłowackiej, najserdeczniejsze po
zdrowienia z okazji święta narodowego 
7 rocznicy wyzwolenia Czechosłowacji 
przez bohaterską Armię Radziecką.

Naród polski całym sercem dzieli dziś 
radosne uczucia bratnich narodów Cze
chosłowacji, narodów wolnych, zwycię
sko kroczących ku socjalizmowi 1 śle 
gorące życzenia dalszych osiągnięć 
walce o postęp i pokój.

(—) JOZEF CYRANKIEWICZ 
♦

Towarzysz Viliam Siroky
Zastępca Przewodniczącego Rządu 
i Minister Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej

W dniu święta narodowego bratniej 
Czechosłowacji proszę przyjąć, Towarzy
szu Wicepremierze, me najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia dalszej owocnej 
pracy dla sprawy pokoju, o którą wal
czą pod przewodem Związku Socjali
stycznych Republik Radzieckich złączone 
przyjaźnią i braterstwem narody Czecho
słowacji i naród polski.

(—) Dr STANISŁAW SKRZESZEWSKI

im 
w

DEFEKTY MNOŻĄ

wszędzie en- 
zgromadzoną

Doniosły wynalazek 
zapobiegnie 
katastrofom kolejowym

Prasa czechosłowacka podaje, że 
Dominik Valda — pracownik zakła
dów elektrotechnicznych, skonstruo
wał aparat, który całkowicie usuwa 
niebezpieczeństwo zderzenia się po
ciągów.

Aparat ten, którego działanie opar 
te jest na przekształcaniu fal dźwię
kowych na fale elektromagnetyczne 
umieszczony jest na lokomotywie. 
Aparat odbiera jedynie dźwięki po
ciągu nadjeżdżającego po tym samym 
torze z przeciwległej strony. Na in
ne dźwięki aparat nie reaguje. W 
chwili niebezpieczeństwa aparat 
automatycznie wprowadza w ruch 
alarmowe urządzenia dźwiękowe i 
świetlne. Jeżeli po upływie kilku 
chwil maszynista parowozu nie za
trzymuje pociągu, aparat wprowadza 
w ruch hamulce.

swój podpis na akcie kapitulacji 
(Arch.IKP)

Po raz siódmy od chwili zakończenia 
II wojny światowej obchodzimy ra

dosną rocznicę zwycięstwa nad faszy
zmem. Ten wielki dzień ostatecznego 
powalenia hitlerowskiego potwora, usi
łującego drogą mordu 1 zniszczenia, dro
gą wytępienia całych narodów i zamia
ny w niewolników setek milionów ludzi, 
sięgnąć po panowanie nad światem — 
był jednak nie tylko przekreślenie^ 
zbrodniczych planów Hitlera. Był on za
razem i dniem przekreślającym ostatecz
nie złudne nadzieje imperialistycznych 
kół na Zachodzie. Miast wykrwawienia 
się i osłabienia w walce z hitleryzmem 
Związek Radziecki nie tylko stał się de
cydującą silą w złamaniu potęgi III Rze
szy, lecz wysunął się na czołowe miejsce 
wśród największych potęg światowych. 
Armia Radziecka w zwycięskim pocho
dzie na Zachód nie tylko przegnała ze 
swych ziem hitlerowskich najeźdźców, 
nie tylko przyniosła bezpośrednio wy
zwolenie wielu narodom, lecz przez swą 
decydującą rolę w ostatniej wojnie sta
ła się wyzwolicielem Europy spod jarz
ma faszystowskiego.

Jak wyglądała kapitulacja Niemiec 
zgodnie z planami imperialistów anglo
saskich, wiemy z wielu ujawnionych po 
wojnie dokumentów. Gdyby nie potęga 
Związku Radzieckiego 1 jednolita anty
faszystowska postawa światowej opinii 
publicznej, II wojna światowa skończy
łaby się jakimś odrębnym pokojem 1 
wykorzystaniem hitlerowskiego reżimu w 
Niemczech jako żandarma Europy i tara- 
nu przeciw ZSRR. To co dziś obserwuje
my w Niemczech Zachodnich: remllitary. 
zacja, podsycanie nastrojów odwetowych 
i gwałtowny wzrost wpływów neohitle- 
rowców — to jawne wprowadzanie w ży
cie starych imperialistycznych planów 
przygotowanych od dawna na Wall 
Street czy City. Inna sprawa, że wobec 
wzrastającej potęgi gospodarczej i obron
nej Związku Radzieckiego oraz powsta
nia i rozwoju krajów demokracji ludo
wej nie można już było ich realizować w 
starej wersji, lecz wymagały poważ
nych ograniczeń i rozłożenia na dłuższy 
okres. Stalingrad i Berlin zbyt jeszcze 
żywo stoją w pamięci „bohaterów" fron
tu wschodniego. Z drugiej strony dzięki 
dalekowzrocznej i konsekwentnej polity
ce Związku Radzieckiego, w wyniku 
wzmocnienia się i zjednoczenia sił demo
kratycznych w Niemczech wschodnich, 
powstała Niemiecka Republika Demokra
tyczna, której proklamacja stanowiła 
zwrotny moment w dziejach Europy.

Dokonał się przełom w stosunkach 
polsko-niemieckich. Wzajemne uznanie 
granicy na Odrze 1 Nysie, rozkwit go
spodarczy i społeczny obu krajów, współ 
ny cel narodów polskiego i niemieckie
go jakim jest pokój oraz całkowite po
parcie ze strony narodu polskiego dla 
zjednoczenia i demokratyzacji całych 
Niemiec — oto odpowiedź na antypolską 
kampanię amerykańskich podżegaczy wa 
lennych i ich satelitów z Bonn.

Inicjatywa ZSRR w sprawie traktatu 
pokojowego z Niemcami i rosnący z każ
dym dniem potężny, ogarniający całe 
Niemcy ruch bojowników o zjednoczone, 
demokratyczne, pokojowe Niemcy, to 
także poważne czynniki przeciwdziałająca

(Ciąg dalszy na sir. 2)

SIĘ 
Tymczasem na -skutek defektu zostali 

w tyle Jarząbek a wkrótce po nim Kla- 
biński. Trasa jest ciężka z licznymi 
wzniesieniami. Defekty mnożą się. M. in. 
Jeden z kandydatów na zwycięzcę — 
Deutsch, łapie gumę. Stawka się rozcią- | 
ga, szczególnie na dużych wzniesieniach.

W miejscowości Merane nieprzeliczone f|Sh W liOTP*
rzesze ludzi oklaskują czołówkę, w której i w V ” EW VI "1
na 25 km przed metą jadą Svoboda; Agencja TASS donosi z Bejrutu 
(CSR), Trefflich (NRD), Vanhoven (Bel- M dziennikiem syryjskim , Altetf- 
gia), Greenfield (Anglia), Jovett (Anglia) Ba”, że w Nowym Jiorku władze a- 
i Steel Anglia). — — " * * -• . ...

O c. d. str, 2

Amerykanie mobilizują
studentów arabskich

merykańskie zmobilizowały sbuden- 
ów arabskich z Palestyny do annśi 
amerykańskiej w cediu wystania ich 
do Korei.

WIELKI
KONKURS

z zakresu

< filmu

uż w niedzielę 1
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Pod znakiem walki o pokój 
oraz sukcesów osiągniętych w budowie socjalizmu

Bojowników Czechosłowacji opublikował 
oświadczenie, w którym wyraża bezgra
niczną wdzięczność dla Związku Radziec
kiego, Armii Radzieckiej i Stalina za 
wyzwolenie kraju.

♦
Z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Czecho

słowacji przez Armię Radziecką odbędzie 
się w Pradze 9 bm. wielka defilada woj-

sy pracujące G.S.R. 
obchodzą święto wyzwolenia

Narody Czechosłowacji obchodzą w 9 bm. uroczyście 7 rocznicę wyzwolenia 
kraju przez bohaterskie siły zbrojne kraju zwycięskiego socjalizmu — Armię Ra
dziecką. Stolica republiki — Praga przybrała odświętną szatę. Miasta i wsie toną 
w powodzi czerwieni sztandarów 1 transparentów głoszących bezgraniczną wdzię
czność narodu czechosłowackiego dla Armii Radzieckiej — armii wyzwolicielki, 
niezłomną przyjaźń ze Związkiem Radzieckim.
Święto wyzwolenia obchodzą masy pra

cujące Czechosłowackiej Republiki Lu
dowej w atmosferze radości, w poczu
ciu dumy z sukcesów osiągniętych w bu
dowie socjalizmu, pod znakiem walki o 
pokój.

Dając wyraz swej bezgranicznej

■ wdzięczności dla Armii Radzieckiej, lud 
ność przybiera kwiatami mogiły ofice-

I rów 1 żołnierzy radzieckich poległych w 
bojach o wyzwolenie Czechosłowacji 
spod jarzma okupacji hitlerowskiej.
Cała prasa poświęca numery świąteczne 

rocznicy wyzwolenia. Dzienniki wyraża
ją wdzięczność Armii Radzieckiej za wy 
Zwolenie Czechosłowacji i wskazują na 
ogromną i bezinteresowną pomoc, jaką 
Związek Radziecki okazuje narodpwi cze 
Chosłowackiemu budującemu socjalizm.

PRZYBYCIE RADZIECKIEJ DELEGACJI 
RZĄDOWEJ

Do Pragi przybyła na uroczystości 7 
rocznicy wyzwolenia kraju przez Armię 
Radziecką radziecka delegacja rządowa. 
W skład delegacji wchodzą: Marszałek 
Związku Radzieckiego — Koniew, wice
minister spraw zagranicznych ZSRR — 
Zorin 1 ambasador ZSRR w Czechosło
wacji — Ławrentiew. Na lotnisku dele
gację witali członkowie rządu czechosło
wackiego z premierem A. Zapotockym 
na czele. Zgromadzeni na lotnisku przed 
stawlciele ludności stolicy zgotowali 
członkom delegacji radzieckiej długo
trwałą i serdeczną owację.

♦
Polska delegacja rządowa w składzie: 

wicepremier Stefan Jędrychowski, wi
ceminister obrony narodowej — gen. 
broni Stanisław Popławski oraz przodow 
nik pracy zakładów im. Stalina w Poz
naniu E. Januchowski, która udała się 
do Czechosłowacji na uroczystości 7 
rocznicy wyzwolenia kraju przez Armię 
Radziecką, przybyła do Pragi. Na dwór 
cu delegację polską witali członkowie 
rządu czechosłowackiego z wicepremie
rem J. Dobauckym na czele. Obecny 
był również ambasador RP w Pradze 
— Wiktor Grosz wraz z członkami am
basady.

*
Premier rządu czechosłowackiego — A. 

Zapotocky przyjął zagraniczne delegacje 
i rządowe, które przybyły do Pragi na uro 
czystości 7 rocznicy wyzwolenia Czecho
słowacji przez Armię Radziecką.

Przyjęcie upłynęło w niezwykle serdecz 
nej atmosferze.

♦
W związku z 7 rocznicą wyzwolenia 

Czechosłowacji przez bohaterską Armię

Dzień Zwyc ęstwa
Dokończenie ze str. 1 

realizacji ludobójczych planów klik woj- 
skowo-kapltalistycznych.

Również wśród państw bloku atlan
tyckiego wzrastają nastroje niezadowole
nia wobec polityki Waszyngtonu w Nlem 
czech Zachodnich. Coraz częściej pod na
ciskiem opinii publicznej podnoszą się 
głosy polityków, których bynajmniej nie 
można było dotychczas uważać za przy
jaciół ZSRR 1 krajów demokracji ludo
wej, głosy wzywające do znalezienia pła
szczyzny porozumienia ze Wschodem i 
uregulowania kwestii niemieckiej jak 
np. oątatnle wystąpienie przedstawicieli 
brytyjskiej Partii Pracy w sprawie spot
kania czterech mocarstw.

Wspaniałe zwycięstwo oręża radzieckie
go nad faszyzmem stanowi groźne me
mento dla tych, którzy chcleliby znów 
skąpać świat we krwi. Gigantyczne osią
gnięcia pokojowego budownictwa w 
ZSRR i stały wzrost sił obronnych Kra
ju Rad, jedność moralno-polityczna, pa
triotyzm 1 bohaterstwo narodu radziec
kiego, mówią o jego niezwyciężonoścl.

Obchodzone w dniu dzisiejszym po raz 
siódmy od zakończenia ostatniej wojny 
święto Zwycięstwa wita naród polski 
twórczą pracą nad przyspieszeniem roz
woju gospodarczego i kulturalnego kra
ju, nad wzmocnieniem potęgi obozu wal 
czącego o pokój. Wielki dzień zwycię
stwa nad faszyzmem, czci społeczeństwo 
polskie jako symbol pogłębiającej się 
współpracy 1 przyjaźni polsko-radziec
kiej, przypieczętowanej wspólnie przela
ną krwią. Wspaniałe owoce zwycięstwa 
w oparciu o braterską pomoc ZSRR dla 
PolskM Innych krajów demokracji ludo
wej, w oparciu o krzepnącą przyjaźń i 
współpracę wolnych narodów od Pekinu 
po Berlin, przyczyniają się do pokrzy
żowania agresywnych planów imperiali
stów i zwiększają poważnie szanse utrwa-

O c d żes*r 1
Na ulicach Chemnitz ostro finiszują

cych kolarzy wita potężny wybuch en
tuzjazmu nieprzeliczonych tłumów.

Na stadion im. Ernesta Thaelmanna, 
wspaniale udekorowany portretami Jó- 

I zefa Stalina, Prezydentów Wilhelma 
| Piecka, Bolesława Bieruta 1 Klementa 
. Gottvalda wpada pierwszy, ostro flniszu- 
’ Jąc Vanhoven Belgia). Zbliża się do nle- 
: go Svoboda (CSR). Vanhoven odpiera a- 

tak i zwycięża o jedną sekundę przed 
I Czechosłowakiem w czasie 5:54:12. Tuż za 
I nim! wpadają na metę Greenfield, Stell, I 
Jovett (wszyscy Anglia) i Trefflich 

. (NRD).
Następnym na mecie jest verschueren 

(Belgia), po dłuższej przerwie wjeżdża 
grupa pięciu kolarzy, a wśród nich Ve
sely, Stablewski 1 De Groot. Jako 13 i 
14 wjeżdżają na metę Królak i Wrze- i 
siński, trzymając się za ramiona. Około . 
3,5 min. później wjeżdża na stadion gru 
pa czterech kolarzy wśród których znaj 
duje się Hadaslk, zajmując 18 miejsce. 
24 w ogólnej kolejności jest Wójcik. 
Klabiński i Jarząbek na skutek defek
tów przyjechali na dalszych miejscach. 
Na pokreślenie zasługuje doskonała jaz

da Królaka, który mimo, Iż trzykrotnie 
muslal zmieniać rower jechał wspaniale

Radziecką, Związek Antyfaszystowskichlenia pokoju światowego.

(118
Otrzymawszy anonimowe listy Sergiusz Jefremowicz uprzejmie 

pożegnał Parajewa, zamknął za nim drzwi, westchnął z ulgą i przy
stąpił do analizy gcafologicznej listów oraz do porównania ich 
e innymi dokumentami, które mu dziś nadesłano.

...Przechodząc główną ulicą Nowokamieńska Parajew spotkał nie
oczekiwanie Walentynę, która wychodziła właśnie z gmachu szpi
tala w towarzystwie starszego, poważnego mężczyzny. Szli prędko 
i oboje mieli zatroskane miny. Parajew grzecznie ukłonił się Wa
lentynie Siemionownie, która odpowiedziała mu ledwie widocznym 
skinieniem głowy.

— Nie wiedziałem, że znasz Parajewa — powiedział Maksym 
Maksymilianowicz. — Znam go tylko z widzenia, ale dużo o nim 
słyszałem. Mówią, że jest bardzo zdolny i robi karierę w pro
kuraturze.

— Tym gorzej... — zaczęła Walentyna i nie dokończyła zdania.
— Co — tym gorzej?
— Rozmawiałam z nim kiedyś i odniosłam wrażenie, że jest 

bardzo źle nastawiony do Pawła.
— Jesteś przewrażliwiona i niepotrzebnie się martwisz!
Maksym Maksymilianowicz wziął siostrzenicę pod rękę i nazwał 

żartobliwie „głupiutką dziewczynką".
_  Wiesz, stryjku, wierzę w to, co powiedziałeś mi dziś o czło

wieku, którego spotkałam w pociągu, jednak gdy ujrzałam Para
jewa, od razu zrobiło mi się ciężko na duszy...

3
Po raz pierwszy w życiu serce Marii Aleksandrowny odmówiło 

posłuszeństwa. Walentyna, przestraszona nie na żarty nieoczeki
wanym atakiem, zawołała Maksyma Maksymilianowieża, który za
aplikował Marii Aleksandrownie kamforę i zalecił całkowity spokoj. 
W domu zapanowała cisza.

Kiedy Walentyna, odprowadziwszy doktora, wróciła do pokoju, 
odniosła wrażenie, że Maria Aleksandrowna za chwilę dostanie 
nowego ataku.

— Jak się czujesz, mamusiu?
_ Dlaczego wszyscy tak źle mówią o Pawle. Jak mogą sobie 

pozwolić na takie oszczerstwa?
_ nic, nie martw się, moja kochana — szepnęła Walentyna 

obejmując Marię Aleksandrownę.
_  Do czego to wszystko zmierza co grozi Pawełkowi.
_ Nie wiem... Stryjek mówi, że pewien człowiek kazał ci po

wiedzieć, żebyś się nie martwiła.

Wielkie zwycięstwo teatru amatorskiego
na froncie walki o socjalistyczna sztuka

Uroczysta inauguracja centr. eliminacji zespołów związk.

skowa.

Wybory w Indiach
Agencja TASS podaje z Delhi:
W wyborach do władz samorządu 

terytorśatoego Kolhapura (stan Bom 
baj), Zjednoczony Front Lewicy u- 
zyskeł 18 mandatów, Partia Kongre
sowa — 16 i nteziaileinii — 7 man
datów.

W Teatrze Narodowym w Warszawie 
rozpoczęły się centralne eliminacje związ 
kowych zespołów artystycznych, biorą- 
cych udział w Festiwalu Polskich Sztuk 
Współczesnych.

Na uroczystość otwarcia eliminacji 
przybyli: minister Kultury 1 Sztuki S. 
Dybowski, przewodniczący CRZZ W. Kło- 
siewicz, przedstawiciele KC PZPR, akty
wiści kulturalno-oświatowi związków za-
wodowych oraz liczni przedstawiciele 
świata artystycznego stolicy.

Z inauguracyjnym przedstawieniem wy 
stąpił zespół ZPB im. J. Stalina w Ło
dzi, który przygotował na Festiwal sztu
kę J. Warmińskiego „Zwycięstwo".

Przedstawienie poprzedziły przemówie
nia: wiceprzewodniczącego CRZZ T. 
Ćwika oraz wiceministra Kultury 1 Sztu
ki W. Sokorskiego.

Po 8 etapach Wyścigu Pokoju

1 głównie jego zasługą jest dobra lokata 
drużyny polskiej.

WYNIKI vni ETAPU LIPSK — CHEM
NITZ (długości 210 km)

Klasyfikacja indywidualna VIII etapu: 
1) Vanhoven (Belgia) 5:53:12, 2) Svoboda
(CSR) 5:54:13, 3) Greenfield (Anglia) ' chy.)

— Tak, doktór mówił mi o tym... Niestety, trudno to wziąć za 
dobrą monetę Po prostu dobry Maksym Maksymilianowicz szuka 
dla mnie pociechy.

— Mylisz się, mamusiu! Przypadkowo poznałam tego człowieka 
w pociągu. Obiecał mi, że wszystko dobrze się skończy, a teraz 
powtórzył tę obietnicę:.. Wspaniały, niezwykły człowiek!

— A Grzegorz Modestowicz! — wykrzyknęła Maria Aleksan
drowna. — Jak mógł tak zmieszać z błotem Pawła?! Powinien 
się wstydzić! Przecież to zupełnie nie do Wiary, żeby Paweł mógł 
handlować almarynami i to w. dodatku za pośrednictwem jakichś 
paserów! O Boże!

Walentyna uklękła przy niej i wzięła jej ręce w swe dłonie.
— Mamusiu, pozwól mi teraz odejść stąd...
— Dokąd kochanie?
— Do niego... Chcę być razem z nim...
— Idź, idź do niego i nie porzucaj go w tych ciężkich chwilach! 

— gorąco podtrzymała jej postanowienie Maria Aleksandrowna. — 
Nie powinnaś go teraz zostawiać samego! Kto wysłał ten nie
szczęsny telegram? Kto knuje intrygi przeciwko Pawełkowi?... 
Nie, to niemożliwe. Idź, idź do niego, moja kochana dziewczynko... 
córeczko!...

Za oknami świeciło słońce. Dzień był upalny. Maria Aleksan
drowna uczuła, że siły i wola opuszczają ją całkowicie. Była bez
granicznie zmęczona, nie mogła jednak zasnąć i zapomnieć o prze
życiach ostatnich dni. Nagle w niedomkniętych drzwiach ukazał 
się Grzegorz Modestowicz: ostrożnie stąpając na palcach, wszedł 
do pokoju, przystanął koło stolika i po.chwili wyszedł zamykając 
za sobą drzwi.

„Paweł wyrósł w jego oczach, znał go od dziecka, a jednak Sio- 
muchin odważył się na tak straszne oskarżenie!" pomyślała uśmie
chając się smutnie.

Podmuch wiatru uniósł firankę. Na stół padł promień słoneczny 
i rozprysł się purpurowymi iskrami. Maria Aleksandrowna pod
niosła głowę nie wierząc własnym oczom. Na stole płonęła w pro
mieniu słońca rubinowa gwiazdka.

Maria Aleksandrowna położyła gwiazdkę na dłoni.
Co miał oznaczać ten czyn Grzegorza Modestowicza — wycofanie 

oskarżeń czy przyznanie się do pomyłki? Maria Aleksandrowna 
długo wpatrywała się w gwiazdkę myśląc bez przerwy o jednym: 
jej syn jest niewinny, otaczający go mrok niedługo ustąpi miejsca 
jasności.

ROZDZIAŁ PIĘTNASTY
1

Wstrzymując konia i podnosząc się na koźle, Nikita Fiedorowicz 
wskazał ręką na czarny punkcik, który ukazał się zza granitowej 
skały.

— Słowo daję Tichon... Co za diabeł? Przecież miał czekać na 
nas w Końskiej Głowie!

— Prędzej, Nikito Fiodorowiczu, nie żałuj konia — ponaglił go 
Paweł, ogarnięty niepokojem.

Przedstawienie przyjęte zostało entuz
jastycznie.

Przemawiając na uroczystej inaugura
cji wiceprzewodniczący CRZZ pos. T. 
Ćwik powiedział m. In.

„Rozpoczynający się finałowy etap Fe
stiwalu Polskich Sztuk Współczesnych 
w pionie związków zawodowych stanowi 
uwieńczenie poważnej akcji kulturalnej, 
która w ciągu ostatnich trzech miesięcy 
uaktywniła IMS związkowych zespołów 

5:54:15, 4) Steel (Anglia) 5:54:16, 5) Jovett 
(Anglia) 5:54:18, 6) Trefflich (NRD) 5:54:28, 
7) Verschueren (Holandia) 5:59:05, 8) Ve
sely (CSR) 6:04:03, 9) 15e Groot (Holan
dia) 6:04:04, 19) Stablewski (Polonia Frań 
cuska) 6:04:05, 11) Van Loveren (Belgia) 
6:04:06, 12) Pederici (Włochy) 6:04:07, 13) 
Wrzesiński (Polska) 6:06:09, 14) Królak 
(Polska) 6:06:09, 15) Schur (NRD) 6:10:13. 
Dalsi Polacy zajęli następujące miejsca: 
18) Hadaslk 6:10:15, 24) Wójcik 6:12:31, 44) 
Klabiński 6:18:25, 49) Jarząbek 6:31:41.

Klasyfikacja drużynowa VIII etapu: 1) 
Anglia 17:42:49, 2) Belgia 17:57:23, 3) CSR 
18:11:33, 4) NRD 18:18:13, 5) Polska 18:22:33, 
6) Holandia 18:27:23, 7) Rumunia 18:49:05, 
8) Bułgaria 18:51:02, 9) Dania 18:52:43, 10) 
Włochy 18:55:15.

Klasyfikacja indywidualna po 8 eta
pach: 1) Steel (Anglia) 38:26:07, 2) Ver
schueren (Belgia) 38:27:49, 3) Vesely (CSR) 
38:29:52, 4) Stablewski (Polonia Francu
ska) 38:29:55 , 5) De Groot (Holandia) 
38:34:04, 6) Jovett (Anglia) 38:35:11, 7) 
Greenfield (Anglia) 38:37:49, 8) Deutsch 
(Austria) 38:48:01. Polacy zajmują nastę
pujące miejsca: 14) Wójcik 38:58:11, 19) 
Klabiński 39:08:32, 20) Hadaslk 39:11:09, 21) 
Królak 39:12:51, 33) Wrzesiński 39:35:09, 52) 
Jarząbek 40:31:42.

Wyniki drużynowe po 8 etapach: 1) An
glia 115:18:43, 2) CSR 116:04:17, 3) NRD 
116:10:44, 4) Belgia 116:21:30, 5) Holandia
116:28:34, 6) Polska 116:39:59, 7) Bulgaria 
116:52:37, 8) Rumunia 118:19:44, 9) Dania 
118:44:21, 10) Włochy 119:01:21.

Na ósmym etapie wycofali się z wyści
gu następujący zawodnicy: Skurzny (Au
stria), Jouvet (Francja), Van Ingen (Ho
landia) Maxim (Rumunia) 1 Galotti (Wło-

artystycznych, zmobilizowała ponad 29 
tys. amatorów-związkowców, wśród któ
rych znalazła się spora liczba przodowni
ków pracy, racjonalizatorów 1 nowatorów 
produkcji, zaznajomiła z problematyką 
naszych sztuk współczesnych około 5 mi
lionów mieszkańców miast i wsi i W ten 
sposób stała się skutecznym instrumen
tem wychowania mas pracujących w du
chu socjalizmu

W toku trwania Festiwalu setki zw. 
zespołów górniczych i hutniczych, włólc 
nlarzy 1 metalowców, pracowników 
rolnych i kolejarzy, chemików 1 ener
getyków dowiodły, że sztuka nasza sta 
je się potężnym orężem wychowania 
narodu, staje się taranem, który kru
szy stare przesądy i nawyki 1 budzi 
nowy, świadomy stosunek do pracy i 
własności społecznej.
Wysokie osiągnięcia ruchu amatorskie

go są nie tylko zasługą rzetelnej i ofiar
nej pracy zespołów amatorskich, lecz w 

’ poważnej mierze również zasługą wielu 
teatrów zawodowych, które w określa 
przygotowań do Festiwalu otoczyły ruch 
amatorski troskliwą opieką". Mówca wy
raża przy tym uznanie dla społecznej 
postawy Teatrów Ziemi Pomorskiej, Po
znania, Wrocławia, Krakowa, Olsztyna, 

i Białegostoku I szeregu teatrów warszaw
skich, które służyły zespołom związko
wym swoją wiedzą fachową I doświad
czeniem.

Przemawiający następnie wicepremier 
, Kultury i Sztuki W. Sokorski stwierdził, 
1 iż niezwykle szeroki zasięg Festiwalu w 
pionie amatorskim dowodzi, jak bliska 
1 potrzebna jest narodowi sztuka współ
czesna o tematyce aktualnej i politycz- 

। nej.
„Teatr amatorski — powiedział wice 

minister Sokorski — zdobył widownię 
dla tych sztuk prawdą i sercem swojej 
Inscenizacji, serdecznym przeżyciem 
zawartej w sztuce treści, znajomością 
terenu I samej sprawy. Polskie sztuki 
współczesne, grane na scenie teatru 
świetlicowego, stały się tym samym od
kryciem i dla teatru zawodowego, i 
dla aktora, I dla samego widza.
Teatr świetlicowy — mówił dalej wice- 

min. Sokorski — utorował drogę sztu
kom współczesnym do serc widowni, de 
serc klasy robotniczej, a tym samym 
otworzył im podwoje teatrów dramatycz
nych. Nauczył teatry rozumieć sens tych 
sztuk i metody naszej walki o nowego 
widza. Dlatego wielkie osiągnięcia zespo-
łów związkowych w Festiwalu Polskich 
Sztuk Współczesnych są poważnym wy
darzeniem na froncie walki o nową so
cjalistyczną sztukę".

Na zakończenie mówca podziękował w 
imieniu Rządu wszystkim organizatorom 
1 uczestnikom Festiwalu za ogrom ich 
pracy i życzył im dalszych sukcesów.

---------------- /

LEADER II LIGI W BYDGOSZCZY
Sportowców stolicy Pomorza oczekuje 

nfelada niespodzianka. W niedzielę, 11 
bm. ujrzymy bowiem na boisku Spójni 
przy ul. Naklelskiej leadera grupy I roz
grywek piłkarskich o mistrzostwo II ligi, 
silny zespół Kolejarza Leszno, w walce 
z bydgoską Gwardią. Pojedynek obu dru 
żyn zapowiada się niezwykle atrakcyjnie, 
to też nic dziwnego iż wynik jego już 
dziś jest przedmiotem dyskusji wśród 
licznego grona kibiców piłkarskich. W 
związku z tym ogłaszamy kolejny kon
kurs sportowy na odgadnięcie Jego, przy 
pomijając jednocześnie, iż każdy z ucze
stników może nadesłać dowolną ilość 
kuponów.

Mecz Gwardia Bydgoszcz — Kolejarz 
Leszno rozpocznle się o godz. 17. Bliższe 
szczegóły podamy niebawem.

11- V- 52 Bydgoszcz g. 17.00 

Konkurs sportowy IKP nr 10 

II Liga

Gwardia Bydgoszcz 
Kolejarz Leszno

Wynik .............................................

Do przerwy:__ ’............................... .

mu ____________

■az wieki .... ....................
tdres
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'BXD'COSZC-Z'ż

_____ Nie darono w skle- 
pie Centrali Ryb- 

JKr___________ nej pr2V Al. 1 Ma.
' \ sprzedawano

śS piękne dorsze. Nic 
m^c dziwnego, że 
miały wielkie po- 

k Q wodzenie wśród 
TTWśk \ W kupujących. I tak 

'j wszystko w
porządku, ale... 

V)—-' Biedni byli ci, któ 
rzy nie zabrali ze sobą siatek, lub 
odpowiednich opakowań, bo w skle
pie nie było papieru i każdy klient 
dostał mokrą nieoroiniętą rybę.

Czy to nie za daleko posunięta o- 
szczędność. tym bardziej, że rybę 

ga-owinąć można przecież w stare 
zety. (SY).

O bilardzie

1L’ restauracji lei 
nej w Śmukale ro 
jednej z sal stoi 
stół bilardowy. Kie 
dy mub. niedzielę, 
będąc tam na wy
cieczce, chwieliśmy 
sobie zagrać, oka
zało się, że nie ma 
kul i tcijów. Gdy

emróciliśmy się do kierownika z proś 
bą o wydanie tego sprzętu odrzekł, 
że nie da, gdyż gra ściąga dużo dzie
ci, które przeszkadzają n> pracy per
sonelowi lokalu. Bardziej wyczerpu
jącą odpowiedź dala kucharka, któ
ra powiedziała, że: „nam to szkodzi 
ną interesie".

Nam się jednak wyda je, że interes 
interesem, a bilard do gry, a nie do 
oglądania. (Vis),

Mili goście radzieccy
przybili do Bqdqosrciq

Wczoraj przed południem przybyła do Bydgoszczy grupa baletowa 
ybitnych solistów radzieckich .Państwowego Akademickiego Teatru 

Teatru Mo-
wybitny_ _ ______ ._ ___ ___ _____ _________ __ ___ _
Wielkiego w Moskwie, odznaczonego orderem Lenina i 
akiewskiego im. Stanisławskiego i Niemirowicz-Danczeniki.

Gości radzieckich powitała na 
worcu bydgoskim delegacja społe

czeństwa bydgoskiego z przedstawi
cielami miejscowych władz i organi
zacji społeczno-politycznych na czele.

Do artystów w gorących słowach 
przemówił przewodniczący Prezy
dium Miejskiej Rady Narodowej oib. 
Kazimierz Mailudziński, zaś młodzież 
ZMP wręczyła artystom radzieckim 
wiązamki kwiatów. W imieniu ęrupy 
artystów glos zaibrała Zuzanna Żwia- 
gina, solistka baletu MCHAT.

W dniu wczorajszym goście ra
dzieccy zwiedzili Bydgoszcz oraz po 
jechali obejrzeć wykopaliska w Bi« 
Skupinie. Dzisiaj o godlz. 18.30 wy 
stąpią w sali Teatru Ziemi Pomor
skiej.

W skład grupy baletowej wchodzą: 
Maja Plisiecka, zasłużona artystka 
RSFRR, laureatka Festiwalu w Bu
dapeszcie, Wiaczesław Gołubin, soli
sta baletu Państwowego Akademic-

d
kiego Teatru Wielkiego w Moskwie, 
Zuzanna Zwiagina, solistka baletu 
Państwowego Akademickiego Teatru 
Wielkiego w Modkwie, wyróżniona 
w konkursie tańca na Festiwalu w 
Budapeszcie, Mira Riedina, solistka 
baletu Moskiewskiego Teatru Mu
zycznego im. Artystów Ludowych

Stanisławskiego i Niemlrowicz-Dan- 
czen'ki, Mansur Kamaletdinow, soli
sta baletu Państw. Akademickiego 
Teatru Wielkiego w Moskwie, Alek
sander Sobol, zasłużony artjsta U- 
kraińskiej SRR, Gleb Akselrod, lau
reat Międzynarodowego Konkursu 
Fortepianowego w Pradze oraz a- 
kompaniator Abram Makarów, so
lista Państwowej Filharmonii w Mo
skwie.

Wśród miłych gości znajdują się 
laureaci Nagród Staiiimiowisilcich.

C«y wiesz 
jak wypełń ć ankiety 

do dowodu ?

Co wyświetlają
kina stałe?

Kina stałe w okręgu bydgoskim 
wyświetlają w dniu 10 i 11 bm. na
stępujące programy filmowe: Jeże
wo (pow. Szubin) — „Nowy dom". 
Królikowa — „Gromada", Jamno — 
„Upadek Berlina" II ser., Buszkowo 
— „Pokój zdobędzie świat" Mąko, 
marsko — „Tajna misja", Wtelno — 
„Nowy dom", Pruszcz Pom. — „Fe
liks Dzierżyński", Łęgnomo — ,,’La- 
łoga", Ślesin — „W dni pokoju", 
Dobrcz — „Ostatnia noc", Fordon — 
.Wielka siła".

Dnia 9 maja bm. o godz. 18 w szkole 
przy ul. Poniatowskiego, odbędzie się 
zebranie Rejonowego KOP nr 29, który 
obejmuje ulice: Emilii Plater, Lelewela, 
Mierosławskiego i Wybickiego.

Najlepsi sprinterzy
będą

•ych, które

startować
Lekkoatleci kadry 

narodowej przebywa 
jący na obozie kon
dycyjno - treningo 

wym w Ciechocinku 
wystąpią w nadcho

dzącą niedzielę na 
boisku Gwardii w 
Bydgoszczy podczas 
zawodów kontrol-

zostaną poprzedzone w ra- 
ihaeh meczu lekkoatletycznego kobiet

w Bydgoszczy 
Gwardia Bydgoszcz — reprezentacja o- 
kręgu ZS Stal.

W czasie tego spotkania dojdzie do 
ciekawego pojedynku najlepszych sprin
terów polskich: Kiszki, Stawczyka, Bub
la, Śliskiego, Sucheńskiego; skoczków re 
welacyjnego Grabowskiego, Milewskiego 
i Ohnsorge, miotaczy Łomowskiego, Krzy 
żanowskiego, Masłowskiego, Zieleniew
skiego, oraz trójskoczków Weinberga 1 
Kowala. Wśród kobiet na bieżni, skoczni 
i rzutni bydgoskiej ujrzymy m. In. Szwaj 
kowską, liwicką, Arndt, Bregulankę, Mi- 

1 nicką, ~ 
serab. 
meczu 
m. in.

PIŁKA NOŻNA W BYDGOSZCZY

W tych dniach juniorzy 1 „trampkarze" 
Kolejarza w Bydgoszczy rozegrali towa
rzyskie spotkanie z drużynami miejsco
wej Gwardii. W obu meczach zwycięstwo 
odnieśli zawodnicy Kolejarza Bydgoszcz: 
juniorzy wygrali 3:0 (1:0) a „trampkarze" 
2:1 (1:0).

Bocianównę, Gburkównę oraz Was 
Z miejscowych zawodniczek w 

Gwardia — Stal startować będą 
znajdująca się w dobrej formie 

Oraztynowiczówna oraz Sobieehowska 1 
Powlicka.

Start kadrowlczów przewidziany jest 
w następujących konkurencjach:

190 m kobiet 1 mężczyzn, 200 m kobiet 
1 mężczyzn, pchnięcie kulą kobiet i męż
czyzn, skok w dal kobiet i mężczyzn, 
trójskok mężczyzn, rzut młotem oraz 
sztafeta 4X10 m kobiet i mężczyzn.

Mecz kobiecy Gwardia — Stal odbę
dzie się w konkurencjach: juniorek, se
niorek. Początek zawodów o godz. 14.

KOMUNIKATY
WYDZIAŁ HANDLU PREZ. MRN W BYDGOSZ
CZY zawiadamia, że rozdział bonów mięsno-tłusz
czowych aa m-c czerwiec nastąpi dla pobierają
cych bony indywidualnie od 18 do 15 bm. dla za- 
kładów pracy od 13 do 20 bm. Rozdział dodatkowy 
na m-c maj dla zakładów pracy nastąpi od 10—12 
bm. Rejestracją bonów z rozdziału głównego trwa 
do 23 bm. Terminy te obowiązują również aż do 
edwołanla w następnych miesiącach Jednocześnie 
zawiadamia się, że od dnia 8 do 14 5. br. sklepy 
spożywcze oraz mleczno-nablałowe rozprowadzać 

będą margarynę. (3187k

g| ZGUBY "B | 
ZGUBIONO złoty damski I 
zegarek sześciokątny skó 
rżanym czerwonym pas
kiem kierunku ul. Dłu
giej—Grunwaldzkiej. Zna
lazcę wynagrodzę. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz.

(3172g ;

FOKOJ używalnością ku
chni wygody zamienię 
Włocławku na takie same 
Bydgoszcz Adrei wskaże 
IKP Bydgoszcz. (3170g

Na zdjęciu: moment powitania artystów radzieckich na dworcu.
Foto — IKP

Czytelnicy piszą
WYCIECZKA DO MUZEUM

We wtorek uczniowie drugiej kla
sy Państw'. Liceum Technik Plestycz 
nych awi-ectailPi wystawę dzieł Wy
czółkowskiego w muzeum z okazji 
setnej rocznicy urodzin wielkiego 
grafika, oglądając z ciekawością jego 
prace. Miejmy nadzieją, że nasi przy 
szli plastycy pójdą śladami tego wiel 
kiego artysty. (Szach)

KOSZY, MZO!
Nie można nazwać kułitiunalnym 

tego, kto rzuca śmiecie na trawniki, 
zdobiące nasze miasto. Cóż jednak 
mają zrobić ci, którzy udają sie na 
stpacer do niedawno założonego par
ku przy ul. Staflina? Gdzie mają 
kłaść odpadki, jeśli w pięknym par
ku nie ma ani jednego kosza, nada
jącego się do .przechowywania" 
śmieci. A przydałyby się!

ZADEPTANY SKWER
U zbiegu ul. Król. Jadwigi i Dwór 

cowej istnieją obok siebie dwa kio
ski Oba stoją na zielonym skwerku, 
pielęgnowanym przez Ogrody Miej
skie. Tymczasem „okolica" kiosków 
wygląda nieszczególnie: kupujący 
depczą trawniki, wyrzucają tam roz
maite papierki, co wpływa ujemnie 
na estetyczny wygląd trawników.

Dobrze by było zainstalować ja
kieś małe ogrodzenie dokoła obu kio 
sków. (Be-jot)

DZIUKA PRZY DZIURZE
Po lewej stronie Brdy, na odcinku 

od mostu Kr. Jadwigi do ul. Janka 
Krasickiego, stan nabrzeża przedsta
wia dużo do życzenia. Liczne dziury 
o dość dużych rozmiarach grożą 
przechodniom kalectwem lub... ką
pielą w nzece, która obecnie jeszcze 
nie należy do przyjemności, (szach).

le komunikaty^
Treningi sekcji lekkoatletycznej ZS 

Stal odbywają się na stadionie Spójni, 
przy ul. Naklelskiej w każdy poniedzia
łek 1 czwartek od godz. 17—20 pod kie
runkiem kol. Mik ruta Franciszka.

ODDI

09 KINA
Pomorzanin: Pełną pa

rą (16,18 i 20).
polonia: Nędznicy I 

ria (17 1 19).
Orze): Pani Dery 

1 19).
Wolność: Wilhelm 

Pieck (16, 18 i 20).
Gryf: Tchórz (17 1 19).

Bałtyk: Młodość poety 
(17 i 19).

Mir: Dziewczyna u źró
dła (19)

Rozmaitości: Program 
aktualności (godz. 16—23).

se

(17

POUCZONO
W odpowiedzi na notatkę pt.: „Zda

rzenie w parku" (patrz nr 68 IKP) Frez. 
MRN zawiadamia, Iż polecono Miejskie
mu Przedsiębiorstwu Ogrodniczemu Po
uczyć dozorcę parków ob. Tomasza Za
górskiego 1 zwrócono mu uwagę na ko
nieczność należytego spełniania powie
rzonych obowiązków.

Ponadto polecono opracować szczegó
łową instrukcję służbową dla dozorców 
parków 1 plant 1 podać ją do wiadomo
ści i ścisłego przestrzegania. (424)

ZGUBIONO kartę mel
dunkową Spaszewska He
lena Bydgoszcz, Kaszub, 
ska 2/5. f (3156
ZGUBIONO kartT mel
dunkową na 
Kurowska 
goszcz.

FOTOPŁASTIKON
Pod urokiem Andalu

zji (godz. 9—21).

© D¥Ź(/R¥
Apteka nr 12 ul. Grun

waldzka 37 (tel. 34-31).
Apteka nr 101, ul. Ar

mii Czerwonej 14 (tel. 
18—51).

Wobec wątpliwości, jakie nasunę
ły się niejednemu w związku z wy
pełnianiem ankiet dla uzyskania do
wodu osobistego, wyjaśniamy, że w 
wypadku niemożności uzyskania do
kumentów, jak metryka urodzenia, 
akt ślubu itp., można je odtworzyć 
przez Sądy Powiatowe. Należy wów
czas przedłożyć tzw. dokumenty po
chodne, jaik np. świadectwo sakolne, 
wydane przed wojną, na któfym uwi 
doczniona jest data urodzenia. Moż
na się również powołać na świad
ków.

Ankietę należy wypełniać skrupu
latnie. Np. w rubryce „zawód wy
konywany" należy pisać: referent, 
dyrektor itp., a nie np. pracownik u- 
mysłowy. Imiona i daty urodzenia 
dzieci należy wyszczególniać na an
kiecie matki. Pów>nież dokument ślu 
bu dołącza się do ankiety żony.

Przypominamy, że termin oddawa
nia ankiet do 12 maja jest ostatecz
ny.

Do 17 VI — zapisy Jo

Wieczorowej Szkoły 
Inżynierskiej 
w Bydgoszczy

(Bis) Zapisy słuchaczy na I rok stu
diów w Wieczorowej Szkole Inżynier
skiej w Bydgoszczy odbywać się będą o- 
becnle za pośrednictwem zakładów pra
cy. Dzięki temu umożliwi się przodow
nikom pracy, racjonalizatorom 1 techni
kom, wyróżniającym się w pracy zawo
dowej 1 społecznej — podjęcie wyższych 
studiów technicznych w godzinach wie
czornych. Warunkiem przyjęcia jest rów 
nież przynajmniej dwuletnia praktyka za 
wodowa związana ściśle z przyszłym kie
runkiem studiów.

Przy WSI istnieją dla kandydatów, któ 
rzy nie posiadają wymaganego wykształ
cenia w zakresie szkoły średniej — Jed
noroczne studia przygotowawcze, któ
rych ukończenie upoważnia do dalszych 
studiów.

Wieczorowa Szkoła Inżynierska w Byd 
goszczy posiada dwa wydziały: mecha
niczny i chemiczny. Dla kandydatów do
puszczonych do egzaminów wstępnych w 
okresie od 1 Ilpca do 15 sierpnia zostanie 
zorganizowany kurs przedegzaminacyjny-

Zapisy do Wieczorowej Szkoły Inżynier 
skiej, która po odbytych trzyletnich 
studiach daje dyplom inżyniera, trwać 
będą do 17 czerwca br. Sekretariat WSI 
znajduje się w Bydgoszczy przy uL 
Zygm. Augusta.

^Lteatr
ZIEMI POMORSKIEJ
Piątek: Radziecka gru

pa baletowa (godz. 18.30).
Sobota: wieczór Trzech 

Króli (godz. 19.30).

&.WSTAW
Muzeum: „Leon Wy

czółkowski w setną rocz
nicę urodzin" (godz. 9—11, 
w środę i piątek godz. 
12—19).

Biblioteka (ul. Długa 41) 
„Osiągnięcia Polski Lu
dowej" (godz. 10—12 1 
10—10).

Biblioteka (pl. Pawła 
Findera): „Polska Ludo
wa Dziecku" (godz. 
10—12).

Pom. Dom Sztuki: Wy
stawa prac plastyków-a- 
matorów (godz. 10—U 1 
16—19).

WKONCERTV:
TEATR ZIEMI P0M.1 

Dziś utwory Piotra Czaj
kowskiego i Rlmsklj-Kor- 
sakowa w wyk. POS 
pod dyr. O. Straszyń
skiego. Solistka — H, 
Czerny-Stefańska (godz. 
2!).

(pRADIO
3.00 „Wiejska bibliote

karka", 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy, 16.35 
Mozaika muzyczna. 17.15 
Słuchamy Chopina — gra 
Ryszard Bakst, 17.35 Re
portaż M. Dachowsklego 
„Coraz lepsze wyniki za
wodników bydgoskiej 

Gwardii", 18.50 Polskie 
pleśni masowe, 19.15 Re
portaż z działalności 
„RSW Prasy" w Bydgo
szczy.

............. ...........................................................IUa

ZGUBIONO kartę mel
dunkową na nazwisko To 
masz Kolczyński, Mątwy, 
Mątewska 79. (2952
ZGUBIONO portfel z do
kumentami oraz kartę 
meldunkową Czesław Wi
śniewski Bydgoszcz. To
ruńska 157. (31741 

ZGUBIONO kMtę mel- ZGUBI0N0 
na nazwisko I dunkową nr F/XV/29993I

nazwisko
Janina Byd- 

(3182g

ZGUBIONO kartę mel
dunkową Kuczyńska Elż
bieta Bydgoszcz. (3164

Czeladnik piekarski 
potrzebny Jasiński Al. 1 
Maja 113. (3jH

POMOC domowa młoda |___________ ~ - -----------
najchętniej ze wsi do ma: - ------- —

|| POSADY WÓLKĘ

ZGUBIONO kartę mel
dunkową na nazwisko No 
wieki Augustyn, Skalmle 
rowlce, pow. Inowrocław.

(2953

najchętniej ze wsi do ma POTIlZEBNA pomoc do
lej rodziny potrzebna. o-lmows Hankl Sawickiej 4 
ferty IKP Bydgoszcz m' S- <3190«
.,3181". -------------------
ferty

°”' U~r°K°M ||ZAGUBIONO książeczkę
Ubezpieczało! Społecznej kartę mel f^YZJER od zaraz po pokoju kuchnia bez 

tl»4 "I,/, Ł — — — ?\CireS IBvaIwaAa a- --
kartę mel

----------- ----- - ---------- -  ------------„ ... .,...,„„ultiunkowB nazwisko Łącz- ^zebny. Adres wskaże] bli względnie samego" pó- 
samoścl Rosińska Wlady-! Izb?n Wacław zamieszka- na nazwisko Salomea Wa- kowski Stanisław, Glinki,, Bydgoszcz. (3157 koju poszukuję Koszty 
sława Bydgoszcz, Koro la w Pile. ul. Marchlew- chowlcz, Orłowo, pow. gm R°lewo' Powiat Ino- ————————— |remontu-zwrócę (cena o- 
nowska 82.--------------- (31541 skieg° 59. (5515k l Inowrocław (2951 wroctaw-___________(2954 SZOFER ^traktorzysta po- | bojętna) Długa 30 zakład

fotograficzny. (3153

ZGUBIONO kartę mel-j
dunkową oraz dowód toż-! nr 26553603

TtFiot* Ulan

ij|| NAUKA H

TRZYMIESIĘCZNE nowo ZGUBIONO kartę mel- 
czesne korespondencyjne dunkow^ na nazwisko 
kursy księgowości. Łódź— 
skrytka 163. (2710k

(295)
ZGUBIONO kartę tnel-i ZGUBIONO legitymację! Ml RÓŻNE 
dunkową na nazwisko Ro|nr 0781564. kolejową nr ‘

Wojdat Franciszek 1 Woj-, dzik Waldemar Bydgoszcz 447165 oraz TPPR. na naz- domu orzvtme"1- 
wlsko Józef Ceglarski. Ino wskaże IKP Bydgoszcz

i uŁin nenucilldi D./Ugi

i dat Genowefa Koronowo. | Bojowników PPR 22. ; i
<3160 (3180g 1 Wrocław.

EU AKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
zerwonej Armii 20 Centrala telefoniczna: 33-41 i 33-42 

Óział ogłoszeń w Bydgoszczy Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VI-140 j

me

(2954 SZOFER traktorzysta po- I 
trzebny Bydgoszcz. Grim 
waldzka 14/2. (3159

MNIEJSZĄ ilość prania w POMOC
Adres chodnią kilka godzin po

trzebna zaraz Al, 1 Maja 
22 m. ii. (3167

przyj mę.

(3169

domowa przy- Papie> biały głzet rot 
mat. kl VII, 50 g, 63 cm. 
E—III—10076

REDAGUJE KOLEGIUM - WYDAWCA I DRUK .----
„PRASA DEMOKRATYCZNA - NOWA EPOKA" 1

' ODDZ W BYDGOSZCZY. CZERW ARMII 18/20, TEL DRTOAR^^’

SPÓŁDZIELNIA W YD A WNICZA II OGŁOSZENIA DROBNF no i sn .
WARSZAWA. ŚNIADECKICH 18 | milimetr.: w tekś°e^o^ za'telŚtem tl^nekSu'0?601'’

I! za 1 mm. Ogłoszenia w SDecialnei ’^.nekrologi 3 zj- || 2-łamowy (za tekstem? W^ed^^^/Jg™
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Młodzież Niemiec Demokratycznych mówi

Budujemy nowy Berlin
i nie chcemy aby pracę naszą zniszczyła wojna

TTTTr*A-»ri citv . . Bertin, n> maju
U LICAMI SZŁY roześmiane dziew częta w jasnych, barwnych sukien- 

kach, chłopcy w kolorowych koszulach i sportowych swetrach, ro
botnicy w granatowych bluzach, dzieci radosne, powiewające niebieski
mi chorągiewkami. Ogromny pochód ludzi, którzy przed chwilą wapól 
nie z uczestnikami V Wyścigu Pokoju Warszawa — Berlin — Praga prze 
zywali na ulicach stolicy Demokratycznych Niemiec najważniejszy, naj
piękniejszy moment z trasy VI etapu — finisz.
Przed chwilą przejechała ulicami soczystych wyrażeń pod adresem A- 

Bt ! lina ostatnia grupa kolarzy. Wi- denauera.
•ano niemniej serdecznie, z nie- 
aaniefszą siłą oklasków aniżeli pierw 
yyęh. Witano ich serdecznie za wy- * , ------cm J ------ * ------------* -----------------J---------- -------------

trwałość, za silną wolą, za upór z mowę z budowniczymi Stali nałlee

Berlin w nocy. W głębi oświetlona reflektorami budowa nowego gmachu 
mieszkaniowego przy Weberwiese — odpowiednik warszawskiej MDM.

jakim biorą udział w wyścigu. Bo 
przecież wielu z nich w innym wy- 

zścigu, nie mającym 
manifestacją walki

i nic wspólnego
:i o pokój, z btr; 

terstwem narodów całego świata — 
już po kilku niepowodzeniach wy
cofałoby się z dalszej jazdy.

I ten hart ducha, tę wspólną myśl 
ostatnich na mecie kolarzy, doskona
le potrafiła ocenić zebrana wzdłuż 
trasy finiszu ludność Berlina.

Nie, nie tak witał Berlin przed 16 
laty sportowców obcych narodowości 
przybyłych tu wówczas na igrzyska 
olimpijskie. Bo Berlin 1952 r. to nie

WZDŁUŻ STALINALLEE w o- 
czach rosną nowe gmachy 

wielkiego osiedla robotniczego — ber 
lińskiej „MDM". Byłem tam 3 maja. 
Ogorzali murarze, sprawnie układa
jąc cegły, śmiali się do mnie i praw 
dziwie berlińską gwarą wołali z rusz 
towań:

— Tak. to Wasze Warschauer Tern 
po! Budujemy na Wasz sposób i dla 
tego tak rośnie osiedle, które nazwie 
my imieniem Warszawy.

Za chwilę syrena obwieściła przer
wę obiadową, w czasie której po
rozmawialiśmy szerzej. Interesowa
ło ich jak też wygląda nowa War
szawa. Cokolwiek mówili, w głosie 
ich było dużo ciepła, a z oczu biła 
prawda. Pytali się co też o nich, 
Niemcach, sądzą teraz Polacy i nie 
czekając na odpowiedź powiedzieli:

— Teraz przecież łączy nas wspól
ny cel: wy budujecie domy dla ro
botników w Warszawie, my — czy 
nimy to samo w Berlinie i nie chce
my, podobnie jak wy, aby nasza 
praca miała być kiedykolwiek znisz
czona.

O uszy obiło mi się także kilka

DOBRA KSIĄŻKA 
krzewi 
umiłowanie 
Ojczyzny 
i przyjaźń 
między narodami 
-- X • ' na OS KUIll.UiA.UU A.1CX&V

yii!iiiui|iiiiiiiiiuiiiiii»ii|»|||łllllllllllll«lllllllllllłl11111 przedmiot walki między kułakami a

ne, powiewające niebieski- 
którzy przed chwilą wapól 
iwa — Berlin — Praga prze

'TAK, TO NIE ten Berlin sprzed 
A laty. Kiedy skończyłem zoz- 

przypommiąly mi się słowa pew
nego młodego metalowca z Chemnitz, 
Kurta Seidla, którego poznałem 
przed rokiem na wczasach w Zako
panem.

— Widziałem Warszawę, — mówił 
riii wówczas Kurt — widziałem jak 
szybko potrafiliście ją uczynić zno
wu piękną. Był to dla mnie radosny 
widok. Widziałem też ruiny war-
.............................................................................................................................................................................................................................................mu...........liiiiiiiiiiiiittiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiinii......... .

Z ekranu

szawskiego getta, to wielkie cmen
tarne usypisko. Było mi wstyd. Bo 
przecież powstało ono z winy moich 
niemieckich rodaków. Zapewniam 
Cię jednak — dodał po chwili jakby 
z naciskiem i przekonaniem — że no 
we Niemcy nigdy już nie będą Niem 
cami gestapo, obozów koncentracyj
nych i agresji. Wiedzcie, polscy przy 
jaciere, my w całej NRD żyjemy pra 
cą i pokojem.

Ścisnęliśmy sobie wówczas gorą
co dłonie. Ki>rt nie skończył jeszcze.

— Nad Odrą panuje pokój — kon
tynuował — rośnie tam nasz potęż
ny kombinat hutniczy. Pomyśl, po 
jakie właściwie licho mielibyśmy dla 
amerykańskich interesów zostać so
jusznikami Adenauera, a nie przyja
ciółmi Polaków. Kiedy właśnie ta 
przyjaźń i nam i Wam daje realne 
korzyści!
QD TEJ ROZMOWY z Kurtem

Seidlem minął rok. Przez ten 
czas często słyszałem podobne roz
mowy na temat stosunków niemiecko 
polskich. W Berlinie, w rozmowach 
tych często zachodziły pytania po
dobne do tego, które postawił mi mu 
rarz z Stalinallee. W Warszawie na
tomiast w zadawanych pytaniach 
często przebijała nieufność: „Jakże 
też naprawdę jest z tymi Niemcami".

Dla rozwiązania tej nieufności wy 
starczyłoby jednak posłuchać, jak na 
posiedzeniach Niemieckiego Towarzy 
stwa Krzewienia Dobrosąsiedzkich 
Stosunków z Polską padają meldun
ki o wzroście liczby członków i o 
nowych ogniwach towarzystwa w te
renie: wystarczyłoby też zobaczyć 
wiwatującą na cześć uczestników 
Międzynarodowego Wyścigu Pokoju 
ludność Berlina; wystarczyłoby zo
baczyć na ulicach wschodniego Ber- 

i lina liczne transparenty o treści po- 
' dobnej do tej właśnie: „Odra, Nysa 
• — granicą pokoju!"

Setki takich transparentów niosła 
w pochodzie 1-Majowym w Berlinie 
młodzież FDJ. Tłumy berlińczyków 
biły gromkie brawa na widok tych 
transparentów i wielkich portretów* 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta.
'TAKI JEST NOWY Berlin, stolica 

Demokratycznych Niemiec. Ta 
cy są jego mieszkańcy. Z czytelni
ków nikt z pewnością nie zdziwi 
się teraz, ani nie podda w wątpli
wość. jeżeli dowie się. że kolarzy 16 
narodowości, uczestników wielkiego 
Wyścigu Pokoju witało na ulicach 
Berlina i na reprezentacyjnym Sta
dionie przy Cantianstrasse z górą pół 
miliona osób, przekształcając w ten 
sposób finał VI etapu w potężną 
manifestację na rzecz walki o pokój 
i przyjaźń między narodami.

Edward K.

ny kombinait hutniczy. Pomyśl, pi 
jakie właściwie licho mielibyśmy dli 

biedniakami i średniaotwem wiej
skim. Ta koncepcja stawiająca z jed 
nej strony piękny młyn gromadzki, 
nie dostrzega równocześnie wielkich 
przemian w całokształcie życia na 
nowej wsi, nie pokazuje stałego jej 
postępu ku socjalistycznej gospodar
ce z nowoczesnymi maszynami itp., 
przeskakuje więc niejako ważny etap 
pośredni, obok nowoczesnego młyna 
pokazuje obdartego chłopaka wiej
skiego, Dalszym niedostatkiem filmu 
jest mgliste tło lokalne, każące wy
obraźni widza skakać po fragmen
tach, a nie dające całego obrazu ja
kiejś rzeczywistej, realnej wsi.

Koło szczęścia"
przynosi książkę

(Foto — CAF)Kiermasz książki na wsi.

Kiedyś też był maj i w szpalerach 
ogrodów pachniały mocno jaśminy. 
Był to maj dzieciństwa, młodości. W 
dużym mieście odbywał siię kiermasz 
i podchodziliśmy do stolików mniej 
lub więcej sprytnych przedeiębior' 
ców. Można było wyciągnąć „czaro* 
dziejską kartę”, rzucić monetę na ba 
ton, otrzymać horoskop za pięćdzie* 
siąt groszy, obserwować jak ręce 
spryciarza manewrują wśród cukier* 
ków w bibułce. Obok bufetu, buda 
do tańca, bateria butelek do ephika* 
nia lata „kieliszkiem czystej z pie* 
przem”. Tak wyglądał kiermasz w 
dużym, majowym mieście, tak go po 
prostu pamiętam z dni dzieciństwa...

„BAJECZNIE KOLOROWA”...

W tym roku, w. maju, na Rynku 
przed Ratuszem ustawiano od rana 
•toły, Dom Książki w Toruniu przy* 
gotowywał osobliwy atak: atak 
książki. Sprawa nie jest tak prosta 
jak się wydaje. W dniu takiego 
„wyjścia na ulicę” przewidzieć trze* 
ba wszystko. Są tacy którzy zechcą 
kupić „Potępienie Paganiniego” o 
którym napisał Winogradów (właś* 
nae teraz wspaniały Paganini „kom* 
certuje” w Wolności — film o Cho* 
pinie), dzieci przyjdą do stołu po 
bajki jak przychodziły kiedyś po cu* 
kierki, miłośnik książki poluje daw* 
no na nowe i piękne wydanie ,.Leo* 
narda da Vinci”, na Żeromskiego, 
ktoś powinien się ucieszyć szczerze 
wyborem książki naukowej, technicz* 
nej, młodzieżowej, potężną falą be* 
letrystyki. Nasuwa się znane porów* 
nanie: „bajecznie kolorowa”.. Tak 
rzeczywiście — bajecznie kolorowa

./reszcie djęcia. Brak im czystości 
i światła.

Obsada aktorska filmu składa się 
obok aktorów zawodowych również 
z akto.rów=amatorów. Tutaj eksipery’ 
ment debiutu filmowego (realizato
rzy filmu Kawalerowicz i Sumerski 
są również debiutantami w samodziel 
nej pracy) dała pozytywne wyniki. 
Strażak M. Lupa w roli średniaka 
Wojciecha, kolejarz J. Palichleb w 
roli biedniaka Bartosika, chłopka 
Walczykowa w roli Wojciechowej — 
stwarzają postaci prawdziwe i prze
konywujące. Amatorscy wykonawcy 
ról epizodycznych nie wyłamują się 

jest ta wystawa książki pod ma jo* 
wym niebem. Lekki wiatr przewraca 
stronice kredowego papieru, wykwint, 
czystość, barwa, poszum tajemniczo* 
ści. Jaki to okruch czaru zamieszkał 
w żółto»bninatoej oprawie „Ditty”, 
w czerwono*błękitnym rysunku Szan 
cera?...

.CZARODZIEJSKA KARTA* 1

Od „Jasnych łanów" kinematogra
fia polska uczyniła duży skok, któ
rego wynikiem są takie osiągnięcia 
filmowe jak „Pierwsze dni" czy 
„Młodość Chopina". Gdzieś w środku 
•tej miary pomieści się drugi polski 
film o tematyce wiejskiej — „Gro
mada", film śmiały i eskperymental- 
ny, z konsekwencjami tej śmiałości
i eksperymentalności, a więc i war
tościami niezaprzeczalnymi i nieza
przeczalnymi niedostatkami. Prapre
miera filmu odbyła się w Skawinie, 
niedaleko której leży wieś Radzi- 
szów, która dostarczyła tła lokalnego 
L.. aktorów do „Gromady". Chłopi 
radziszowscy przyjęli film Kawalero
wicza i Sumerskiego gorąco. Robot
nik skawiński Kazimierz Gaweł po
wiedział w dyskusji: „Zapomniałem o 
tym, że widzę znajome twarze, prze
stałem śledzić poszczególnych ludzi, 
pochłonięty losami gromady, jej wal
ki i zwycięstwem".

W istocie realistyczne ukazanie wal 
ki klasowej na wsi, ciągłość napięcia 
dramatycznego pozwalają z niesłabną 
cym zainteresowaniem oglądać ten 
film, którego fabuła kręci się wokół 
budowy młyna gromadzkiego, mające 
go przeciąć problem kułackiego wy
zysku. Kułacy stoją po stronie mły
narza, bronią starego młyna, groma
da przy pomocy organizacji partyj
nej i robotników z miasta — przeciw 
kułakowi. Akcja jest żywa, rozwiąza 
nie konfliktu logiczne. Walka prze
ciw intrydze zostaje przeprowadzona 
do zwycięskiego końca. Gromada jest 
tą nową siłą, która decyduje o obli
czu polskiej wst

Głównym mankamentem filmu 
jest nietypowość zagadnienia. Błędne 
założenie scenarzysty uczyniło z mły 
na oś konfliktu klasowego, główny

Dla nas proszę pana — mówi eprze 
dawczyni — kiermasz książki prze* 
stał być ryzykiem. Jest raczej 
„randką” z tymi wszystkimi, którzy 
nie zawsze mają czas odwiedzić księ* 
gamdę w dzień powszedni i przejrzeć 
nowości. Oni czekają na kiermasze 
jak na realne i proste ułatwienie, 
jak na coś — co im się należy. To 
już obyczaj — proszę pana...

Ale przychodzą nowi, ciągle przy* 
chodzą nowi. I dlatego co pewien 
czas warczy „koło szczęścia” (nazwij 
my go tak), kaseta z biletam loterii 
wypróżnia się szybko. Pomysł jest 
prosty, nawet naiwny, nawet bardzo 
stary. W tym pomyśle jest jednak 
coś zupełnie nowego: książka. Tak. 
Zamiast cukierków wyszmuglowa* 
nych palcami, zamiast horoskopu 
pisanego pod kieliszek angielskiej, 
zamiast marnego batonu i serpentyn 
— KSIĄŻKA. Tak było — tak jest. 
Wkładam rękę do do pudełka i wy* 
ciągam zwitek papieru. To męja 
prawdziwa, „czarodziejska karta” —- 
„Szumi zieleń” Michała Priszwina..<

Tak szybko skończył się ten kier* 
masz i stoły są puste. Czy to praw* 
da? Nie — to nieprawda. Kiermasz 
trwa... (kz) 

sumie wart jest

sztuka. Miejmy 
następny film O

z ekranu sztywnością i sztucznością 
zdali więc również egzamin pomyśl
nie. Pewne zastrzeżenia można mieć 
do wykonania roli Pawła, w której 
K. Podgórski stwarza postać za bar
dzo „miejską". Robotnika — murarza 
(J. Paluszkiewicz) nie widzimy przy 
jego pracy, a jej pokazanie przeko
nało by widza bardziej do tej pozy
tywnej postaci. Wątek miłosny (Pa
weł i Maryśka) nikły, narysowany z 
pewną bojaźliwością, chyba nieuza
sadnioną.

Szereg scen wprost kapitalnych, 
(wozy na dworcu, zaorywanie drogi) 
niweluje w dużym stopniu niedostat
ki filmu, który w 
obejrzenia.

Do trzech razy 
więc nadzieję, że _ 
tematyce wiejskiej, po smutnych do
świadczeniach „Jasnych łanów" i cen 
nych doświadczeniach „Gromady" 
będzie całkowicie odpowiadał osiąg
niętemu już przez nas poziomowi ki
nematografii. Tip.
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Nowy triumf 
techniki radzieckiej

Prasa radziecka donosi o nowym 
wielkim osiągnięciu robotników roo* 
skiewskich zakładów „Krasnyj Pro* 
letarij” którzy skonstruowali nową 
maszynę — „MK — KDA 51” prze* 
znaczoną do produkowania szkiele* 
tów kolumn podtrzymujących stro* 
py w budynkach mieszkalnych.

Technika światowa — pisze w 
związku z tym dziennik „Izwiestia” 
— nie znała dotychczas tego rodzą* 
ju maszyn — automatów. Grupa 
konstruktorów zakładów „K snyj 
Proletarij” z laureatem Nagrody Sta* 
l-.inowskiej — W. Lewszewowem na 
czele, po dłuższej obserwacji żmud 
mej pracy budowniczych, skonstruo* 
wała maszynę, która posłusznie wy* 
konuje każde polecenie obsługując* 
go ją robotnika.


